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b Dowiadujemy się z dzienników russkich, iż de 
14 Cenia 189, poczt i telegrafów zamierza : od d. 13 sty 
| Migi 21-g0 roku znieść zupełnie bezpłatne prze- 
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„Jakich korzystały instytucje rządowe. Na- 
ja, Prowadzone będą ulgi dla takich przesy- 
Qpj Mianowicie zastosowana do nich zostanie tyl- 
g,* od wagi w stosunku 1 kop. za 2 łuty bez 


"Sl la cele i odległość, 
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i Slap O4lna komisja do szezególowego oceniania, 
Wanye lie przyjmowania linij kolei, zakwalifiko- 
R, do wykupu przez skarb państwa, 


w, 


tyją pieści artykuł p. t. „O serwitutach w Kró- 
Aieg Olskiem i ich znaczeniu”, którego autor tak 
odlojem Swoje zapatrywanie na ważną tę sprawę: 
ku „|. daniem, powiada on, serwituty (oprócz 
tylko” Ra ugorach i rzyskach) są poważną zapo- 

dla tych obywateli, którzyby pragnęli 
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POWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZESNEM. 
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,  Amatola Krzyżanowskiego, 


|. R (Dalszy ciąg). 

otez zy, ę stało? — odparła tuląc się ku niej. — 
piekn Ykla, jak na hrabiego Morskiego. Ony 
sę zagr, Tzybył po to, by mi w gorących, na obel- 
ye  Rwających wyrazach miłość swą oświad- 
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~ po a4 dałaś mu odpowiedź? 

Kotyję o Wtórzyłąm wozorajagh opowiadanie dziadzi 

RA i boy Ale nie gniewaj się mamo na Morskiego; 
£ twoj, | M zniewagom, jakie nam rzucał, dzie- 

~ Sze, Wyższe znalazło szczęście. 

y Dziewęzy cie Tereniu? 

| Yeki £ skiuęło na Jerzego, a ujmując dłoń jego 


m Maj ażnie: 

i Zdziwienł oto mój narzeczony. 
Łko ei biyan rozczarowanie, gniew, wszystko to 
xa cą w rysach pani Opolskiej. Zaczem 
Błówką r ętne uczucia skrystalizować się dały, 
tela, ereni z przymileniem na piersi jej spo- 


i H y „niechętna miną „pierw chwili szczę - 
tego ojciec mój takby się cieszył, Dosyć 
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Petach Urszawski Dniewnik w kilku ostatnich nu4 
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Wschód księżyca a godzinie 12 minut 20 w. 
7 vi 


Wysokość wody na Wiśle stóp 3'cali 3. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10 R. 


a OGŁOSZENIA. 
Roiklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy ra- 
stępnyy raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
$ 15 kop. 

JB] Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
rzyjmuje kantor codziennie od 
-ej rano do 8-ej wiecz,, w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 


Dnia 28 września (10 października) 1889 r. 


Poniedz: „Kaliksta Pap. M. 
j T Wtorek: Jadwigi ìi Teresy, 
Środa: Florentyna Bisk. 


Czwartek: Wiktora Bisk, 


Ze względu na takie znaczenie serwitutów sądzę, 
że zadaniem instytucyj włościańskich powinno po- 
legać na ścisłem opiekowaniu się służebnościowemi 
prawami włościan i o ile możności szybkiem roz- 
strzyganiu wszelkich nieporozumień, wynikających 
teraz przy ścisłem określaniu służebności.” 

== Od kilku juź lat powsta,ą wątpliwości eo do 
obowiązku polewania i utrzymywania w porządku 
dolnej części alei Jerozolimskiej. Jeszcze w roku 
1885-ym jeden z właścicieli domów przy ulicy Smol- 
nej, wychodzących na tęż aleję, traktował w imie- 
niu sąsiednich właścicieli z magistratem o oddanie 
im w posiadanie drogi, leżącej w górze alei przed 
ich domami, za co podejmują się polewania dolnej 
części alei, Sprawa ta przedstawioną została do 
decyzji władzy wyższej, zanim jednak stanowczo 
rozstrzygniętą być mogła, wlaściciel posesji, działa- 
jacy w interesie sąsiadów, umarł, a obecnie nikt nie 
chce się podjąć obowiązku polewania ulicy. W tem 
położeniu rzeczy magistrat powtórnie wystąpił do 
władzy wyższej o zdecydowanie kwestji, do kogo 
ma należeć polewanie wzmiankowanej alei, czy 
do właścicieli domów, których posesje wychodzą 
na tęż ulicę, czy też do magistratu. Magistrat jest 
zdania, iż obowiązek ten należy do właścicieli do- 
mów 3 

= W dniu dzisiejszym rozpoczną się roboty zie- 
mne na ulicy Kruczej od Alei Jerozolimskiej do Pię- 
knej, celem wyjęcia starych rur wodociągowych; 
w dniu jutrzejszym zaś układane będą rury wodo- 
ciągowe tna ul. Dzielnej od Dzikiej do Smoczej, po 


stronie południowej, z przerwą w ruchu komunika- 
| eyjnym przez trzy tygodnie; w sobotę, t.j. 1l-go 


= Na ul. Marszałkowskiej naprzeciwko Siennej 
rozpoczęto roboty ziemne pod szynami kolei kon- 
nej, celem połączenia kanału na ul. Zgoda z głów- 
nym kolektorem B. W dniu dzisiejszym ponad wy- 
kopem zostanie urządzony most, co wpłynie na pra- 
widłowe kursowanie wagonów. Roboty w tym 
miejscu potrwają dość dłwgo, t. j. dwa do trzech ty- 
godni, w czasie budowy bowiem kanału Bw r. z. 
niedopełniono robót specjalnych około połączenia 
z kanałem poprzecznym. W końcn zaś tygodnia 
rozpocznie się budowa spustów ulicznych, celem od- 
prowadzania ścieków na ul. Koziej; mimo wąskiej 
uliczki nie ucierpi na tem ruch kołowy. 


= Wd. 12-ym b. m. odbędzie się posiedzenie 
sekcji chemicznej Towarzystwa przemysłu , którego 
porządek dzienny obejmuje: referat p. M. Flamnia 
„O ehemji na tegorocznym zjeździe przyrodników 
i lekarzy w Heidelbergu”; sprawozdanie p. St. 
Praussa „O surowym kwasie karbołowym do deziu- 
fekcji”, oraz drobne wiadomości, sprawozdania i 
sprawy bieżące. 

= Dowiadujemy się, iż na przyszłem posiedze- 
nin techników, mającem się odbyć w lokalu Towa- 
rzystwa przemyslu i handlu w d. 15-ym b. m., p.: 
Władysław Kislański, inżenier, mieć będzie spra- 
wozdawczy odczyt o kongresie kolejowym w Pa- 
ryżu, w którym jako przedstawiciel tutejszych ko- - 
lei żelaznych brał czynny udział. 

= Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej i byd- 
goskiej przyznał pewne ulgi dla okazów, przysyła- 
nych na mającą się odbyć wystawę wyrobów rze- 
mieślniczych; mianowicie okazy te będą zwolnione 
od opłaty powrotnej. 


= Biuro wydziału inżenierji miejskiej, miesz- 


już mamy złorzeczeń hrabiego, pobłogosław ty przy- 
najmniej jedynaczce; wszak Jerzego jak syna ko- 
chasz. 

Gorąca pieszczota i wspomnienie męża rozbroiły 
panią Jadwigę. W oczach jej łza zabłysła, ręce wy- 
ciągnęły się ku nim. ; 

— Kotwicz i Opolska — wyszeptała — tak, ma- 
rzenia ojca twego zostały w części choć spełnione. 
Pierwszy to może przykład mrzonek jego w czyn 
wprowadzonych; wyjątkowy, lecz silny dowód zbra- 
tania się z ludem. Nie śniłam ja nigdy dla ciebie, 
dziecię moje, o bogactwach i zaszezytach, skoro 
więc szczęście w związku tym widzisz, niech błogo- 
sławieństwo niebios towarzyszy ci zawsze! 

— l zatrze przekleńswo hrabiego, który wieczną 
poprzysiągł nam zemstę — zaśmiała się Terenia, 
przytulona do ramion matki. 

miech jej niewinny, pełen szczęścia, miał z cza- 
sem wskutek tej zemsty właśnie w requiem żałobne 
się zamienić, 
XIV. 


Czas pędzący na skrzydłach nieskończoności, czte- 
ry w księdze swej przewrócił karty, Cztery lata 
upłynęły -od opowiedzianych wypadków. Zaręczyny 
Jerzego Kotwicza z panną Teresą Opolską silne 
wśród przedgangesowej i zagangesowej arystokra- 
cji hrubieszowskiej wywołały oburzenie. Lubiono 
go i szanowano, dopóki po jedną z gwiazd powiatu 
nie wyciągnął ręki; wydawanie jednak siostrzenicy 
hrabiów Morskich za syna chłopa zdawało im się 
czemś anormalnem, wybrykiem prądów zgubnych, 
które mogły zachwiać ustrojem społecznym całej 
ziemi bełzkiej. Wystygla krew błękitna burzyła 
się ńa myśl połączenia z czerwoną i gorącą krwią 
ludu, jakby czuła, iż tamta potęgą swą przewyższy 
ją i opanuję. Można lubić chłopów, pyzy przy 


żniwiez ale bratać się z nimi, f, gue C'est mauvais ; 


genre — wołały dystyngowane panie, przecinając 
strony francuskiego romansu. 

- — Mości dobrodzieju — dowodził zagorzały jakiś 
szlachcie. — Piękna to rzecz równość i jedność, ale 
zawsze co rasa, to rasa; tego mi zadne wasze nowo- 
modne teorje z głowy nie wybiją. Przecież wyżeł 
to pies, i kundel też pies, a dlaczego wyżeł do ku- 
ropatwy nie stanie? Tak samo z chłopem i szlach- 
cicem. Jeżeli się nawet z wierzchu ogładzi, to 
w gruncie będzie jakobinem, czującym zawsze po- 
ciąg do szlacheckiej kieszeni. 

— I jeszcze podobno miała do wyboru takiego 
Morskiego! Trochę hulaka, no, ale my to lubimy; 
wada narodowa, dowód dobrej krwi. A zawsze hra- 
bia, przytem dyplomata; w Wiedniu olbrzymie ma 
wpływy, na rękach go noszą, 

Sądy podobne jednak mało obchodziły młodą pa- 
rę. Bolała ona srożej stokroć nad oporem starego 
Kotwicza, który zamiast okazania radości, ręce za- 
łamał na wieść o zaręczynach syna, 

— (o powie Opolski na tamtym świecie, eo duch 
jego pomyśli sobie o mnie — powtarzał z wiarą głę- 
boka i żalem. —Ha, Bóg świadkiem, żem nie zamie- 
rzał brać takiej zapłaty! Zniżamy się moralnie, 
marniejemy i słabniemy duchowo; to nasze nieszczę- 
ście, nasze przekleństwo za winy dawne. Zamiast 
olbrzymów, przy pierwszem zetknięciu się z cywili- 
zacją miękniemy i w karłów egoizmu się przeradza- 
my. Jam z Jerzego chciał mieć bojownika idei, ty- 
tana, któryby ofiarą całego życia masy ciemne choć 
o jeden szczebel dźwignął i podniósł, a on własnego 
zapragnął szczęścia... Krew matki, wosk a nic 
żelazo. 

— Stal, która zczasem zahartuje się w ogniu 
walki życiowej—szeptalo mu coś wewnątrz. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


czące sią w antresolach frontowego gmachu magi-- 


stratu, z powodu przeróbkii gruntownej restauracji 
lokali przeniesionem zostało na drugie piętro. 

= Projekt pozostawienia nadal szpitala św. Ja- 
na Bożego wyłącznie na użytek kobiet obląkanych 
uległ zmianie o tyle, że obecnie kmatorja tegoż 
szpitala wypracowała przedstawienie, ażeby po 
otwarciu zakładu centralnego dla obłąkanych w 
"workach szpital, o którym mowa, pozostawiono 
w dalszym ciągu jako filpę głównego szpitala z eta- 
tem na 100 mężczyzn i 160 kobiet cierpiących umy- 
słowo. 

= Wczoraj na posiedzeniu wydziału egzamina- 
cyjnego w warsz. Tow. dobr. % powodu wakują- 
cych.z zapisu ś. p. Tekli Rapackiej czterech zasił- 
ków dla rodzin, posyłajacych dzieci do szkół, oraz 
jednego podobnego zapisu. przez Ś. p. dr. Katarzyń- 
skiego uczynionego, postanowiono poczynić ogło- 
szenia, wzywające do: składania odpowiednich 
prośb przez osoby, kwalifilsujące się do tych zasil- 
ków. Dalej postanowiono zająć. się rozdzieleniem 
cyrkulu ubogich V/VI, VII X-go, a to z powodu 
znacznego zaludnienia tych dzielnie. Do rozwinię- 
cia rzeczonej myśli uproszono pp. Stanislawa Pfei- 
fra, Michała Fijoka i Franciszka Rydzykowskiego. 
Przyznano podupadłym nauczycielkom. i szwącz- 
kom z zapisu Rapackiej zapomogi w kwocie po 
rs. 2—3. Resztę posiedzenia wypelniło przyjęcie 
zak waliikowanych do zakładu starców ubogich. o- 
bojej płci 7 osób i do: zakładu sierot 3 chłopców; 
jednej staruszce podupadłeji na zdrowiu postanowio- 
no udzielać obiad t. zw. pięciogroszowy, 

= Wezoraj wyjećłtali do Petersburga przedstawi: 
ciele kolei warsz.-wiedeńskiej, pp. Feliks hi. Czacki, 
Bernard Lysén i Karol Strasburgier, wezwani na 
naradę taryfową, mającą się odbyć jutro ò godz. 
8-ej wieczorem. Q ile nam wiadomo, delegaci na 
projekcie kolei dąbrowskiej co do podziału zysków 
z przewożu węgla się nie podpiszą, 

= Sekretarz główny rady zarządzającej kolei 
wiedeńskiej, cenigny znawca literatury Liszpańskiej, 
p. J. A. Swięcieki, powrócił do Warszawy, 

= Z teatru i muzyki. 

* Pani Zimajerowa zawiadomiła dyrekcję tea 
trów, że z początkiem przyszłego tygodnia przybę 
dzie do Warszawy. 

Pierwszy występ artystki odbędzie się prawdo- 
podobnie w Nitouche”. 

* W szeregu sztuk, przeznaczonych do wznowie- 

‘nia na deskach teatru Wielkiego, figurują „Dalila” 
i „Mauprat”, 

Ta ostatnia sztuka otrzyma w całości niemal no- 
wą wystawę, 

* Odbyła się wczoraj próba czytana z komedji 
w 2 ch aktach Bayarda p.t. „Pierwsza wyprawa 
młodego Richelieu”. 


* Z operetki Lecoeqwa „Marjolana” rozdano 80- 


listom partyturę do nauki. 
"Próby sceniczne rozpoczną się po przybyciu pani 
Zimajerowej. 

* Teatr Nowy w dziale komedji codziennie odby- 
wa próby z farsy w 3 ch aktach Abrahamowiczai 
Kwiecińskiezo, „Adwokat bez klijentów”, która bę- 
dzie najbliźszą uowością tego teatru: 

* Aleksander: Mielałowski w krótkiej przerwie 


= Figura. 

W dńiu wezorajszym, w jednej z zewnętrznych 
nisź kościola Św. Karola Boromeusza, wstawiono 
figurę w. Rocha, ufundowaną kosztem Józefata i 
Pińliky małżonków Godeckich, 

Figura wykonaną została z kamienia piaskówego. 

= Wystawa starożytności, 

OQ dnia wczorajszego napływ zadeklarowanych 
okazów tak od miejscowych, jako też prowincjo- 
nalnych i zagranicznych wystawców jest znaczny. 

Ostatnio nadesłali; p. Leopold Meyet—zegar fran- 
euski ź figurami bronzowemi w stylu Ludwika XVI, 
świecznik bronzowy z czasów Ludwika XV, cztery 
pory roku w medaljonąch emaljowanych na miedzi, 
dziesięć talerzy i pólmisków t. zw. „Delft? i w. iun; 
p. Wład. Kalicki— obrazek polowy na blasze mio- 
dzianej; p. D. Borzęcka—zegar starożytny francuski 
bronzówy szyldsretem wykładany i dwa puhary 
szklarnie; p. W. Załęski—fajka żelazna, wykopaha 
z mogiły tatarskiej, oraz ostroga szwedzka; p. M, 
Krydel—zegar srebrny z krzyżem i figurami; p. P. 
Wiśniewski--broń starożytną; p. St. I. Siennicki— 
starodawne okucia i wyroby ślusarskie. z pierwszej 
połowy XVH w., p. St. Ruszkowski — zegar oraz 
dwa wazoniki z poreelany francuskiej z broónzami 


nialy zegar po Pacu, roboty gdańskiej Johana Eich- 
stadt, umieszczony w ramie, rzeźbionej z orzecha; 
p. Teodora Grabowska—zegar grający 2 bronżami, 
wykładany imitacja szyldkretu, w stylu Ludwika 
XV; p. St. Spryszyński—obrazek malowany na bla- 
sze do noszenia na piersiach (ryngraf); p. And. 
Mazaraki—skrzypee Viola fabryki Antoniego i Hie- 
ronima Amati z r. 1649, będące niegdyś własnością 
admirała Dmitrjewa; p. S. Trębicki—zegar francuski 
z XVII wieku, dwa wazony z porcelany saskiej 
Marcołiniego, oraz- dawne wyroby. jubilerskie 
i emalję. 

Z okazów, nadesłanych przez senatorową Karnie- 
ką, o których już dawniej wspominaliśmy, na szcze- 
gólną uwagę zasługuje grupa, wyobrażająca Matkę 
Boską; podtrzymująca ciało Chrystusa, , otoczoną 
dwoma aniołami; jest to dzieło hiszpańskie z XV-go 
w., znane w świecie archeologicznym pod nazwą 
„Pieta”, pochodzące z gabinetu Minutoliz nadto 
bardzo starożytny haft ręczny treści religijne i dwa 
lichtarze srebne -moeno wyzłacane,  emaljowane 
i;wysadzane drogiemi kamieniami. 

Z działu sztuki nowożytej nadesłali: p. J. Tere-- 
za z Moskwy — meble'stylowe; ks, Drucki Lubec- 
ki z Ćmielowa — piec majolikowy, w stylu sta: 
roświeckim, zastawę porcelanową; w stylu gre- 
ckim oraz kolekcję numizmatów majolikowy pan 
B. Sotkiewicz — stolik i szkatułkę z drzewa, 
malowane w sposób naśladujący inkrustację; p. W. 
Burmester z Berlina 4— materjałyrysunkowe: ule- 
pszonej konstrukeji; p. Jadwiga Struś stolik i krze- 
sła z drzewa, wyplatane w stylu reuesansu, 

W dniu wczorajszym w godzinach południowych 
dyżurowali członkowie komitetu i komisji odbior: 
czej, pp.: Soubise-Bisier i Mathias Bersobń; wieczo- 
rem zaś członkowie pp.: superiutendent Dichl i W. 
Kolasiński. 

Dziś przy odbiorze okazów dyżurować będą w 
południe pp.: . Seubise-Bisieri Tad. Dowgird; wie- 
czorem pp.: A. Strzalecki i W, Kolasiński, 


= Suszarnia chmielu. 

W tych dniach w okolicy Leszna puszczono w 
tuch suszarnię chmielu, 

Zakład przemyslowy, urządzony podług najno- 
wszych wskażówek technicznych, w umyślnie na 
ten cel wybudowanym dwupiętfrowym budynku, 
przerabia dziennie do 100 pudów chmielu. 

Założycielem i kierownikiem suszarni chmielu 
jest jeden ze specjalistów miejscowych: 


= A dalekich stron. 

Donosiliśmy już, że p. Leopold Janikowski, po 
paroletnim pobycie w Afryce, zamierza wkrótce 
przybyć do kraju, 

Otrzymana wczoraj depesza z Liwerpoolu zawią- 
damia nas, że znany podróżnik wczoraj przybył 
parowcem z Gabonu do tego miasta. 

Wkrótce więc zapewne powitamy też p. J. w War- 
sBzawie. 


= Poszukiwanie spadkobierczyni. 

Jeden z adwokatów paryskich poszukuje p. Julji 
Derneront, która wyjechała do Królestwa Polskiego 
w 1876-ym r. w charakterze nauczycielki, 

Wspomniana Derneront byla początkowo guwer- 
nantką ra pensji pani Cobradi, a w 188]-ym r. 
| zajmowała podobnestanowisko w domu prywatnym 
| u państwa Jundziłów. 

Uczentiea panny Derneront z domt Jundziłówna, 
wie tylko, iż francuska pizyjęła nowe obowiązki 
| w gubernjach zachodnieli 

Od tej pory wszelki ślad poszukiwanej zaginął. 

Obecnie na pannę Derneront spadła sukcesja po 
rodzonej ciotce, wynosząca okolo 2:ch miljonów 
franków. x 

= Ofiara lichwy. : 

W tych dniach zmarł emetyt T., którego śmiało 
nażwać można ofiarą lichwy. 

Przed dwunastoma laty (6 zaciągnał dług wsumie 
800 rs., aby sprawić wychodzącćj za mąż córce skfo- 


mną wyprawę. 

Zdawało się, iż diug w ciągu kilku lat zostanie 
spłacony, zwłaszcza, iż T., pobierając 1,200 rs. eme- 
rytury, odziiaczał się wielką oszezędnością: | 

Z notatek znalezionych w biurku zmarłego okazu: 
je się, że T., prowadząc życie atłacliorety; w ciągu 
12-tn lat nie mógł spłacić ani połowy długu, proceń* 
tami zaś lichwiarz wybrał 2,866 rs. 83 kop. według 
najskrupulatniejszego obliczenia. 

Wyzyskiwacz za resztę długu położył areszt na 
ruchomościach nieboszczyka. 


M i m aeae 


== Kradzież domowa. 

W fabryce lamp Podgórskiego pod nrm, 71-ym na Marszał- 
kowskiej zauważono od pewnego czistu ŹnikAjiie tow.th. 

Według oststnich obliczeń, wartość skradzionych łitnp Wwy* 
niosła do 1000 ts. l rs 

Zarżądzono więc energiczne śładztwo i, jak się okkżało, kta- 
dzież spełniali domowi złodzieje, a mianowicie roboótuicy Funk 


w stylu Ludwiką XVI; p. Juljan Zieliński — wspa- ) i Haaks 


4 
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|i 
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ano, 
Skradzione. lampy 
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naby wał Szloma Szezypior, który W” 
jest poszukiwany, pre . 
= Z niedozoru. | gie | 
Nocy wczorajszej Zofja Karmońska, żona ogrodnika posodi 
nie Brudno, przygotowując kąpiel dla chorego dziec K. pe ml 
stawiła nieckę z ukropem, którą przewrócił starszy Wr 
ski, 4-letni chlopiec. A iż życia 
Biedne dziecko uległo tak ciężkim poparzeniom, nA 
malca grozi niebezpieczeństwo. "m 


= Nocny'napad. m |o 

Nocy onegdojszej do mieszkania Zelmana Borensztejna ge To 
Woli wtargnęli przez wyjęte uprzednio okno złodzieje 4 M 

Było ich kilku z uczernionemi twarzami. owala d 

Rozbudzona hałasem Łaja Borensztejnową zaalarm re m 
domowników. i 

Napastnicy rzucili się na kobietę, lecz wołania Jej zad 
osiągnęły. sąsia” SB. 

Wówczas rabusie, widząc nadbiegających z pomo =" | 
dów, ratowali się ucieczką: N "at 

c= Tragiczny koniec. 

Donosiliśmy przed kilku doiami o małżonkach „Razi 
skich, którzy podczas bójki na balkonie spadli na b wą 
czny. radi 

82] RY 
8 | 
Wł” 


K azimierskiego, jako ciężko rannego odwicziono do j 


> GA 


mie | 
ruk ulie | a 
4 


św. Ducha, gdzie, nie odzyskawszy przytomności, W 
życie zakończył. 


Roboty miejskie. | 
(Z budżetu na r. 1890-ty). 0) 
piasta 


Stosownie do s znaczonego przez zarząd "tO i 
A; go p zaprojekicj i 


fundoszu na r. p., wydział techniczn Ke] 
wał roboty dswkia i budowlane A obliczem 
kosztów robót konserwacyjnych, t. j. ai i 
w porządku urządzeń komunikacyjnych i buć cych 
nych już istuiejących i robót nowych, stang wit 
ameljoracje. mini 
Oto ich wykaz szczegółowy: AE zag”? 
PIL a dolny 
Mosty: utrzymanie komunikacji wożówej "* dosta 
pokładzie mostu pod eytadelą rs. 3,000; budo j gaskł | 
drewnianego: na łasze wiślanej między Prag „4 
Kępą rs. 1,000. 


* 
$ 


Bruki żelazna: utrzymanie rs. 13;120 ` 
Bruki asfaltowe: uporządkowanie braków Z 
prasowanego. na częściach ulic Miodowej i plagi 20. i 

5,000; pokrycie asfaltem reszty placu targowego * pee 
lazną Braną rs. 3,800. ; Par dre“ 
Bruki drewniane: dopełnienie funduszu na b ko 
wniany na Nowym-Świecie obok izby obrachun À 
rs. 4,540, iji 
Bruki granitowe kostkowe: utrzymanie JS a 
rs. 11,400; przełożenie dawnego bruku Kostkowo „wy 
ul. Nowosenatorskiej i części Trębaekiej rs. 1 59% o 
kostkowy na ul. Trębackiej od Wierzbowej d0 Teji 
natorskiej rs. 6,909; przez Stare Miasto i Now żel” 


mies? ogo 
znego na części ul. Senatorskiej od placu Teu 


w kierunku ku baukowi rs. 9,990; na Chain, ae j 


"41 


od Świętojańskiej dó Podwala rs, 9,6403 W 


Miodowej rs, 1,470. A i 
Bruki ze sztucżnego kamienia: konserw: 
Bruki z kamieni polnych: konserwacja 


starych i chodników z kamienia polnego w © g 60% 
rs. 20,694; przebrukowanie części, ulicy KOZI% - J 
przebrukowanie części ul. Freta 0d kościoła ej od F 


do tl. Mostowej rs. 460; przebrukowanie ul 
Marszałkowskiej do placu Grzybowskiego re 
przebrukowanie ul. Królewskiej od Marszałko p! 
Granicznej i úl; Grańitznej od Grzybowskiej 
Grzybowskiego rs. 1,500; przebrukowanie ul. P 
od placu Trzech Krzyży do Kruczej rs. 1,800; enia po | 
kowanie ul, Zgoda rs 2,300; nowy bruk: z, kP czej ! b 
nego ha ul, Przedokopowej od Nizkiej do yr: Kia 
9,990; wjbrukowanie w Wspólnej 0d Po GTE 
ogrodu poinologicznego, kamieniem remänén x4. b» 0 
660; ul. Teodora kamieniem remanentowfm zost 
części ul, Rozbrat rs, 1,500; zabrukowania PE 4 
przed cofniętemi do linji regulacyjnej do” a a, 
50, 52, 54 i 56 na ul. KO Nika tudzież Pre” „a 
wanie części tejże ulicy rs. 2,200. pisiga] str 
„Drogi bite: konserwacje dróg szosowych F: ai 
Warszawy rs, 20,232, aning BE ŻA 
; p. i 
PIU OT 0755 y dzenić 
Chodniki betonowe: konsetwaeja +6, 6004 tj fo” | 
chotkiików na SEfiatorskiej od Daniłowiczows 4,00 LU 
dowej rs. 1,250; na rynku Starego Miasta ró. % 
Tłomackiem od Bielańskiej: to pladiprzy s) ny 
800; po Obtt stronach ul, Miodowej 0d urząć i jej 1 
dó ul. K Le 


gm fiń O 4 
A 340888 S 


s maalsiQ W 4 „s 


m] RR ej od domu nr, 5 do Ciepłej po lewej stronie 
m ajj 0 1a Żórawiej od Marszałkowskiej ku Wielkiej 
- do Ws piei 28 sąż. bież. rs. 260; na Kruczej od Wilczej 

lego, „Polnej rg, 1,000; na Krak.-Przedm. obok gmacha 

pa iej mnazjum na długości 38 sąż. bież. rs. 500; na ul. 

3 Po obu stronach rs. 1,300; na Krakowsk.-Przedm. 
u Y i Świecie od Jerozolimskiej do placu Trzech 
| wókoł o2 gólnej długości 204 sąż, bież. rs. 6,000; 
4 E. 18700. ościoła św. Aleksandra rs. 2,500; na Smolnej 
| $ istniej ; ną Marszałkowskiej po stronie wschodniej od 


3 + 700 
i YY 5 chodnika asfaltowego do ul, Mokotowskiej 


i m hodniki asfaltowe: konserwacja w całem mieście 
E 6 t 

f ne hodniki 2 kamieni polnych: chodnik nowy na Wspól- 
Diy ielkiej do ul. Leopoldyny rs. 1,950; wokoło 
(i m6, czy, IeBającego do rekrackiego baraku na Pradze 


Mo & kę & 
A to ztki uliczne: konserwacja w calem mieście rs. 


i tao tady ibarjery: konserwacja w całem mieście rs. 
| Moch 79anie części schodów drewnianych przy wa- 
| yr tudi. m ma Pradże rs. 200. 

| R" Bryś konserwacja studzien z wodą źródlaną w cá- 
NE; at r3, 776, 

| | Mz Stare; konserwacja w całem mieście rs. 
) Mezas  PmPowywanie ścieków ze starych kanałów 


Pomp į wezbrania Wisły i utrzymanie potrzebnych 
hachin parowych rs. 1,69% 
| A 
| e NOTATNIK TERMINOWY, 


| — 
| daj pniu dzisiejszym, o godz. 12-ej w południe, w wy- 
| Big dzię p iStrucS jbym magistratu m. Warszawy, odbywać 
r LSN ” ucytacja na 8-letnią dzierżawę (od d. 18-go stycznia 
w Ogrod, do tejże daty r. 18998-gc) ałtuny wraz 2% lodownią 
wye 8 Saskim dla sprzedaży wody sodowej i napojów ga- 
p 1,200 „Licytacja odbędzie się inpins cd ceny dzierżawnej 
Isia S, rocznie. Do licytacji dopuszczone będą tylko ošo- 
rs, dujące kwalińkacje aptekarskie; wadjum wynosi 
"= UMKA. 
| dobro tt; 0 godz. Bzej po południu, W gmachu Towatzystwa 
Ly S ogony; oei odbędzie się posiedzenie członków administra- 


AA. 

tji Wary» 0 godz, 2-ej po południu, w sali posiedzeń na sta- 

Warsza Wit odbędzie się losowauio akcyj Towarzystwa ko- 

À Wsko. b; dgoskiej, przypadających w r. b. do umorze- 

Y poź %ylosowinych akeyj i wydkwanie w ich miejsco 

| Procenty 3 tkowyoh dopełuiana będzie jednocześnie ż wypłatą 
i | ~ Siód * <=g0 stycznia. i 

det, P ogólno zebraħid doroczne akčjohärjuszów Towa- 

akit bai ki eukru Częstocice cdbędzie 'się di: 12:go b. m., 


% o południu, w biurze zarządu przy ulicy Królew- 
n a 1066, 


l i2:g0 b. m. zaópatrzone być mają w książeczki le: 
noze Ukoi Wszystkie dzieci stałych mieszkańców Warszawy; 
kas dja Sly lat 14. Po tym terminie rodzice lub opięku- 

Ary piej, opośiada jących legitymacyj, będą pociągani do 
NL: 7 
W +» RUCH SŁUŻBOWY. 


granicznej: ofiter -cddziałowy brygady często. 


(Dalszy ciąg.) 


v tem ała się z kufra, chcac zapalić świecę, gdy 

| Qzy;% SN niernile jej ucho, odgłos płaczu. 

| Naq Y Meleją plakała od rana, jednym ciągiem? 

i E Błący oria ucha. 7 

JE, alti Melci przerywał głos inny, głos męzki. 
Arzyyj, 


Aurel 
j Bo, lala 


ja podsunęła się kilka kroków pod 
% | 


S Bied glos Miecżka. 

sie ie—m „ję ziewczyna—rzekła. glośno sama do 

zayi, Śl, że płaczem zawojnje serce mężczy- 

RŁJA 5 a . 

K eie niechęcią zapaliła świecę, nie spieszac 

E © a wreg. bo i po eo? Niedlugo znów noc zapa- 
| Pani A o nie dowie się nie radosnego. 

tohta si pa nie była znawczynią sere ludzkich, 

„ną Melęj omylić. Z politowaniem wydała wy. 

Ą izn "©, że płaczem chce zawojować serce 

| jA prozie gołą tlko płacz ten bez 

ch irazesów, bez przysiąg i przy- 

Obątera. Piynął stanowczo -na dklied losy: naszego 


Zastał i 

bowi PRICE ć 

ac em Meleię w głębokiej boleści, lecz 
è i donai, gimn, gdy z Ea di bo wspólczu- 
„Tm 10 m J wat się zaczął, co się jej stało. 


szyć agi 
"Strata fortuny, ale.wtedy z krzykie! 
> Pronita się OU tega Yrki Ona YA wł; 


m wf, 


? 
l 
Bud i " inopi 
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E. m LM przeniesiony na toż ganio StańowiEko do 
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brygady krymskiej; dowódcy oddziałów brygady grajewskiej, 


podpułkownik Iwanienko, i wieluńskiej, podpuikownik Da- 
widowicz, przeniesieni jeden na miejsce drugiego. (War. dn.) 
=M A w 
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| KURJER WARSZAWSKI. — Dnią 10 października 1889 r; j SO 


az 


m —- 
że w pomyślnych okolicznościąch do załatwienia tej 


sprawy przystąpić należy. Prawdą jest, że hr, Kal- 
noky w delegacjach wspólnych kilkakratnie oświad- 


— Miłosierdziu czytelników polecamy 403-letnią | 


Rosenbergową, zamieszkałą przy 67-letniej córce Karoli- 
nie Kontskiej przy ul. Nowolipie Ne 36, obie wdowy bardzo 
biedne, matkąebłożcie chora z upragnieniem wy- | 


| 
| 


która nadesłała nam dla niej kop. 21 wraz z wierszem nastę- i 


czekuje śmierci. 

Inna znów staruszka chora, kaleka, Komorowska 
(ul. Nowo:Wielka 3612), uprasza o wsparcie łaskawych 
czytelników Kurjera za pośrednictwem pani Kmlji Lejowej, 


pojącym: c 

„Grosik do grosza, jak ziarno do ziarna 

Składamy skrzętnie miłosierną ręką; 

To najpiękniejsza skarbnica ofiarna, 

"Do tryumf dobrych, nad nędzarzy męką, 

Do tej skarbnicy niosąc grosz mój wdowi, 

Dla uajdotkliwszej kobiecej niedoli, 

Dalszy plon jego, zlecam ogółowi, 

Serc miłcsiernych, ludzi dobrej woli.” 

3 E. Lejowa 
Dla najbiedniejszych. 

P. Krysińska książki i pisma perjodyczue. 

— jeszcze potrzebne są książki następujące: 

Gecgrafją Herda ez, II Azja, Geometrja Wulicha, Tuorja 

arytmetyczną Bugajewa, Geografja rozumowa Nałkowskiego, 

Literatura franc, Bastina. 


, NEKROLOGJ A. 


+ W dniu 11-ym października. to jest w piątek, o godzinie 
9-ej i pół rano w kościele na Powązkach odprawione zosta- 
nią nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 3442 


Stanisława Pszczołkowskiego, 


budowniczego i obywatela m. Warszawy, następnie cdbędzie 
się poświącenie grobu familijnego, na które pozostała wdowa 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. 


Telegramy „Kurjęra Warszawskiego. 


BV iedeń 9-go października. (Tel. p. K, W.) = 
Poseł russki, książę Łobanow Rostowski, powrócił 
tutaj i objął urzędowanie. (47. półn.) 
bYiedeń 9-go października. (7: p. K. W.) — 
Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza przeniesienie 
w stan spoczynku długoletniego namiestnika Niższej 
Austrji, barona Possingera. Następcą jego mianowa- 
ny hrabią Kilmansegg. Ten ostatni złożył przysięgę 


już wczoraj w nieobecności cesarza w ręce arcyksię- 


cia Karola Ludwika, ponieważ jutro rozpoczyna się 
sesja sejmowa. (4). półn,) 

ieden 9-go października, (Tel, pr, Kur, W.)— 
Dzisiejszy Fremdenblatt oświadcza wobec artykułu 
Timesa, poświęconego sprawie uznania rządów księ- 
cią Ferdynanda w Bułgarji, iż rząd austrjaeki nigdy 
W. Porcie nie odradzał uznania księcia. Hr. Kalnoky 
nie inspiruje artykułów Fremdenblattu. Dziennik ten 
wita jako postęp na drodze ku rozwiązaniu trudno- 
ści wschodnich, budzące się u W. Porty przekonanie, 


KREM - 2 z o5 STW 


na coby się jej majątek mógł przydać, boli ją tylko, 
że ztąd wyjechać musi, Boli ją, do rozpaczy do- 
prowadza i do oporu. ' Będzie na chleb praecować— 
ona pracować na chlęb!—byle tu zostać. 

Jeszcze słów kilka, a Mieczek dowiedzieć się mu: 
siał, że chce zostać dla niego. 

Niezmierna litość nad tą słabowita, potulną, nic- 
śmiałą, atak szczera istotą, ogarnęła jego serce. 
Béz namysłu w kilku krótkich słowach rzekł jej, że 
jeżsśli przyjmie g0 zá męża, będzie się starał cale 
życie o spokojniejszy kąt dla niej i o trochę cichego 
szczęścia. 

I wtedy dziewczyna wybuchnęła głośnym pła- 
czem z szalonej radości, i ten to właśnie płacz usły- 
sżała pani Aurelja. 

Atoli ludzie lubią sobię zawsze przypisywać wszel- 
ką zaslugę iinicjatywę, bo kiedy późno w nocy, 
zbudzona przez Melcię, położywszy się po raz trzeci 
spać w pamiętnym tym dniu, dowiedziała się o tem, 
co zaszło, zawolała z trjumfem: 

— Gdybym cię ja nie była przygotowała ostro- 
żnie ą mądrze, nie byłabyś się nigdy. zdobyła na 
wyznanie mu swej miłości, czyli nato, co zwykle 
każda panna z peńsji umie bez zająknienia, 


XVIL 


Ślub odbył się cichutko. Pan Godzienba, spła- 
kat się jak bóbr, zakłął sie jednak na wszystko, co 
mu drogie, że skoro odratujć resztkę fortuny, posag 
natychmiast wypłaci. Mieczek wszakże usmiecha- 
jąc się melancholijnie, rzekł na to: 

— Szczególna rzecz, jak w życiu mojem dziwna 
zgryzota splata się z radością, niezasłdżony cios 
z równie nicząsłużonym darem fortuny, Oto tenfsam 

an Mrudziński, świętej zacności człowiek, który, 
jak wam opowiadałem, odkupił za potrójną niemal 
wartość dziedziężhą „moją wioskę, zmarł miesiąc te- 
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czył, iż gdyby W. Porta spraw ę uznania księcia ko- 
burskiego poruszyła, Austrja zgodziłahy się na to. 
(áj. półn.) 

Budapeszt 9-go października. (T.i p. K. W.)— 
Opozycja węgierska gotuje wielki skandlal w sejmie. 
Dla dokuczenia prezesowi ministrów zamierza ona 
zażądać w sejmie, aby komisarz rządowy, Ludwik 


| Tisza, zapłacił szkody, wynikające z zawalenia się 


bulwarów Cissy w Szegedynie. 

Praga czeska 9-go października. (T. p. K. W.) 
W klubie staroczeskim postanowiono odrzucić adres, 
domagający się koronacji cesarza na krila czeskiego, 
wychodząc z tego założenia, że warunki dzisiejszej 
chwili nie pozwalają jeszcze na traktowanie tej 
sprawy w sejmie. 

Poznań 9-go października. (Tel. pryw. Kir. War,)—Urzę- 
dowo ogłoszony został skład profesorów przyszitego seminarjum 
duchownego. Teologję moralną wykładać będzie regens semi- 
narjum ks, kanonik Jedzik; wstęp de Pisma;św. i eksegezę 
suuregens dr. Józef Szulc; dogmatykę ks. dr.;lgnacy Warmiń- 
ski; historję kościelną i prawo kanoniczne ks, dr, Teodor 
Klopsch; filozofję ks. dr. Englert; śpiew i ceremonje prokura- 
tor seminarjum, ks, dr. Surzyński, 

Eśiel 9-go października. (Tel. pr. Ke W) — 
Cesarz zwiedzając warsztaty portowe wyraził swe 
najwyższe zadowolenie ze stanu tychże. O godzinie 
113; powrócił on z ogłędzin budowy kanału, łącza: 
cego morze Niemieckie z Baltyckiem, a o godzinie 
12-ej udał się w mundurze admirała angielskiego na 
śniadanie, podane na angielskim. okręcie admiral- 
skim „Nortkumberland”. (4j. póln.) 

ciel 9-go października. (Tel, Ajencji półn.) = 
Przybyła tu wczoraj angielska eskadra kanału La 


Manche. Oficerowie jej przyjmowani byli na posłu- 


chaniu przez cesarza Wilhelma, 

Bizym 9-go października, (Tel pr. Ki War.)— 
Dochody skarbu państwa we Włoszech wyniosły we 
wrześniu r. b. 75 miljonów lirów, t.j. o 54/4 milj. 
więcej, niż w takimże okresie czasu r. z. 

Londyn 9go października. (Tel. Aj. półn.) — 
Dzisiaj zana Boulanger przybył na wyspę Jersey. 

Eondyn 9%go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Poseł angielski przy dworze perskim, sirDrummond 
Wolf, udał się wczoraj z powrotem do Teheranu. 
Po drollze zatrzyma on się przez kilka dni w Kon: 
stantynopolu. Konsulem angielskim w Kurdystanie 
mianowany został Olifford Lloyd. (Aj: półn,) 

Biopenhkaga 9-go października, (T. Aj. p.) 
Wezoraj odbyła się wielka zabawa ù dworu, w któ- 
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mu i wezořaj właśnie przesłał mi rejent legat jego 
testamentu, mnie dotyczący. Nieboszczyk dał mi 
do wyboru, albo wejść w posiadanie mojej rodzinnej 
wsi, albo gotówką 40,000. Ja, niewdzięczny, choć 
sobię zawsze obiecywałem odwiedzić tego mojego 
szlaćletnego dobrodzieja nie uczyniem tego, a po- 
mimo to on pamiętał o mnie obcym, jak o swoim 
własnym synu! 

— Będziemy więc mieszkać na wsi! — zawołała 
z radością pani Aurelja, która i dalej matkować 
miała Melci. 

— Nie mógłbym nigdy marzyć o lepsżem szczę: 
ściu! —przywtórzył mieczek z taką samą radościa.-= 
Tutaj wspólnik mój będzie dalej kierował sprzeda- 
żą maszyD, a ja tam w mojej ukochanej wiosce zá- 
kosztuję znowu tego niezamąconego spokoju, zą 
którym tęskniłem żawsże. 

Pan Godziemba dodał: ; 

— Chwałę za takie postanowienie, ot byłó i mnie 
mieszkać na wsi i robić to, do czegom nawykł od 
kolebki, 

Melcia jednak posępnie milczała, co wszakże 
w tej chwili nie zwróciło niczyjej uwagi. 

W tak zwanych, trochę trywialnie, „miodowych 
miesiącach”, rozgrywa się nieraz przyszłość, chur- 
na łab pogodna młodych małżonków. "Tym rażem 
i najgłębszy spostrzegacz nie byłby nie wywróżył. 
Wszak Mieczek nie ożenił się w uniesieniu miłości 
(Gać dlatego, że raz tylko w życiu kochał prawdzi- 
wie Stasię), ale ze spokojem człowieka wdzięcznego 
za iczucie, Które wzbudził mimowoli, a zarazem 
współczującego głęboko z sieroctwem cichej, choro- 
witej dziewezywy, zgnębionej ostatecznie stratą má» 
jatki. 


(D. « na) 


Edward Lubowski, 


weż 


rej uczestniczyli: Najjaśniejszy Pan, książę Walji, 
król duński i następca tronu. 

Belgrad 9-go października. (Tel. Aj. pół.)— 
Rejent Belimarkowicz odwiedził królowę Natalję, 
aby ułożyć się z nią o modus vivendi, celem wyjścia 
ż dzisiejszego położenia, ciężkiego dla królowej i mo- 
gącego zaszkodzić interesom państwa. Następnie 
odwiedził królowę przewódzca radykalistów, Tau- 
szanowicz. Misja Belimarkowicza nie odniosła sku- 
tku. Królowa odmówiła kategorycznie przyjęcia wa- 
runków. Nieźwłocznie potem zgromadziła się rada 
ministrów podl przewodnictwem rejentów. Nie tracą 
nadziei, że sprawa będzie pomyślnie załatwioną. 
Królowa gotową jest nie mieszać się do polityki i 
opuścić Belgrad wrazie przybycia króla Milana, 
podpisać wszakże żadnego układu nie chce. Spodzie- 
wają się, że w przeciągu trzech dni nastąpi spotka- 
nie królowej :z synem. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin I-go października. (Telegr. prywatny Kurj. Warsz.) = 
Przystąpiono dziś do czynności dnia w usposobieniu względnie 
dobrem, lecz brak chęci do interesów i, co za tem idzie, mały 
ruch, paraliżowały działalność giełdy. Brak gotówki wpły- 
wa również ucisłkająco na giełdę. Rynek wartości russkich 
wykazuje pewaiie straty. Końcowa tendencja giełdy cokol- 
wiek słabsza. Rable w tranzakcjach natychmiastowych niżej 
o 10 fen., a w*końcomiesięcznych 25 fen. Warszawa krótko- 
torminowa gorzej o 50 fen, Petersburg natomiast w obu ter- 
minach bez zmiany. Weksle na Wiedeń niejednolicie, krótkie 
zyskały 20 fen., długie straciły 40 fen. Poziom kursów wczo+ 
rajszych utrzymały listy zastawne ziemskie, listy likwidacyj, 
ne, pożyczki wschodnie, 4°/ pożyczki konsolidowane z r. 
1880-go i pożyczki premjowe russkie I-ej em. Więcej płacono 
za 41/s0[o listy zastawne russkie, premjówki russkie II-ej em., 
60/, russką rentę złotą, mniej zaś za kupony celne. Akcje 
kredytowe austrjackie pozostały bez zmiany. Dyskonto pry: 
watne utrzymało poziom wczorajszy. Żyto w towarze goto- 
wym notowano tak samo, jak wszoraj; w dostawowym o 50 
fen. taniej, 

Berlin 9-go-października (notowanie urzędowe gieldy). 

Bil. ban. rus. w tr. nat. 211.40 |Akcjed. ż.war.-wied. —,— 


Weksle na Warszawą 210,90 |Akcje kredytowe 163,70 
Wek.naPetersb.krót. 210.50 |Weksle na Lon, k —.— 
Wek.na Petersb. dług. 207.50 dł —— 


Bil.ban.rusk. adoste 210.75 |Żyto w tow. gotow. 162.— 
Wschodnia poż.li ome 64.50 jŻyto ua wiosną 166.50 
Listy zast gorjklaj © 62.50 | 

Kursa z dnia 8-go października: 211.50, 211,40, 210.50, 207.50 
211.—, 64.50, 62,50, 163.70, 162,—, 167,—, 


Petersburg 9-go października, — Weksle na Londyn 95,85, 
Pożyczka premjowa l-ej emisji 261,50. Pożyczka premjowa 
Il.ej emisji 238,50. Półimperjały 7.66, 


Licytacja w lombardzie, 


W dniu wczorajszym odbyła się w lombardzie 
miejskim 14-ta i ostatnia licytacja, na której sprze- 
dano 35 zastawów, oszacowanych na sumę rs. 716, 
zastawionych za rs. 462, ze sprzedaży zaś osią- 
gnięto rs. 722 kop. 70. 

Numera sprzedanych zastawów i sumy, za Ką 
żdy z nich otrzymane, są następujace: 

Nr. 1974—rs. 27 kop. 70, 7589— rs. 19, 7920— 
rs. 20, 8172—rs. 9 kop. 50, 8186—rs. 5 kop. 80, 
8193—rs. 31 kop. 10, 8208 — rs. 8 kop. 10, 8209 
—rs. 16 kop. 70, 8237—rs. 5 kop. 80, 8274—rs. 39 
kop. 50, 8319—rs. 6 kop. 70, 8358—rs. 30 kop. 
30, 8377—rs. 42, 84%5—rs. 19, 8455—rs, 9 kop, 80, 
8459—rs. 10 kop. 20, 8470—rs. 37, 8480 — rs. 28 
kop. 60, 8482—rs. 80 kop. 40, 8487—rs. 11, 8502 
—rs. 26 kop. 50, 8525—rs. 8 kop. 10, 8577—rs. 
59, 8580kop. 5 kop. 50, 8584—rs. 26 kop. 30, 8599 
—rs. 21 kop. 20, 8849—rs. 6 kop. 30, 8840—rs. 
10 kop. 40, 8866—rs, 7 kop. 50, 8967—rs. 12 kop. 
50, 9059—rs. 19 kop. 20, 9093—rs. 6 kop. 60, 9185 

Ogółem w ciągu licytacji sprzedano 293 zasta- 
wów, oszacowanych na sumę rs. 10,414, a zastawio- 
nych za rs. 8,288, ze sprzedaży zaś osiągnięto rs. 
11,211 kop. 40. 

Otrzymane przewyżki będą wydawane okazicie- 
lom właściwych świadectw zaraz po zatwierdzeniu 
przez magistrat licytacji i następnie w ciągu roku 
jednego; po upływie zaś rocznego terminu nieode- 
brane przewyżki przelane zostaną do funduszów 
lombardowych na rzecz warszawskich zakładów 
dobroczynnych, a osoby interesowane utracą zupeł- 
nie prawo do ich odebrania, 

O czasie, kiedy się rozpocznie wydawanie prze- 
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wyżek, nie omieszkamy donieść z wyszczególnie- 
niem numerów zastawowych, jak również sum, bę- 
dących do odebrania. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 8-go 
października, — Targ z powodu rozpoczynających się świąt u 
izraelitów nie przedstawiał dziś pola handlowego. Dostawy 
były bardzo małe, stosunkowo powiedzieć można, że popyt 
istuieje dobry. Za pszenicę płacono 6.15. lepszą i prawie wy- 
borową 6.20, 6.30 i 6,40, w drobnych parvyjkach. Żyto 4.65 i 
4.85 tylko średnie. - Owies także w niewielkich ilościach pra- 
wie detalicznie po 2.75, 8 rs. do.3.15 za korzec płacono. 

Handel rzepaxiem. Z Gdańska korcspondont nasz pi- 
sze: „Ogólny nieurodzaj nasion oleistych, a w szczególnoś i 
rzepaku, prawie, że w całej Europie, podniósł ceny ich i ole- 
jów na wszystkich rynkach zbożowych w początkach żniwa 
de maksymalnej wysokcści, a wielkie olejarnie parowe nie 
miały nadzici zaopatrzentą się w artykuł surowy, by módz na- 
stępuie normainą ilość oleju wyprodukować. Spowodowało 
to na początku kampanji prawie codzienną zwyżkę cen i na 
tutejszym rynku wybiegały one po za wysoką cyfrę 290 marek 
za tonnę tranzyto dla dobrych gatunków rzepaku. Od paru 
miesięcy rzecz się ma inaczej, gbyż Indje w tym roku miały 
dobry urodzaj, a znaczny dowóz do północno-zachodnich por- 
tów europejskich spowodował znaczną obniżkę notowań, gdyż 
indyjskie nasiona ołejne, pomimo kosztów transportu kalku- 
lują się taniej niż europejskie. Czy spadanio cen dalej pój- 
dzie i ua jakim punkcie zatrzymać się może, określić dokładnie 
nie da się, gdyż zapasy indyjskie, chociaż def cto muszą być 
olbrzymie, obliczonemi nie są; fluktuacje zaś cen mają swą 
przyczynę w spekulacji. W Królestwie rzopakowe żniwa wy- 
padły bardzo niekcrzystnie, wedle ogólnego mniemania zbiór 
nie przechodzi 200/,, w iRossji rzecz ta ma się tak samo, z tą jo- 
dynie różnicą, że tam więcej jest siany letni rzepak, który 
miał lepiej wypaść. Olej też spada. Paryż, który w tym 
względzie ma głos decydujący, od dni paru obniżył kursa.” 

Gdańsk 8-go października. — Pszenica krajowa przy do- 
brym popycie niezmieniona w conie; towar tranzytowy w sła- 
bem usposobieniu tak dalece, iż dopiero pod koniec giełdy mo- 
Źna było umieścić kilka ładunków; otrzymanych wodą, przy 
ustępstwach ze strony posiadaczy, Płacono za polską transito 
pstrą 197 f. 130 m., 126/7 i 127/8 f. 181 m; szklistą obsadzoną 
123 f. 126 m. szklistą 126/7 f. 132 m., dobrze pstrą 130 f. 137 
m., jasno-pstrą 128/9 f. 137 m., wybitnie czerwoną 128 f. 136 
m., za russką transito girka 119 do 121 f. 191 mar. za  tonnę. 
Terminy transito: na październik-listopad 132!/4: m. płacono, na 
listopad-grudzień 134 m. płacono, na kwiecień-maj 140 m. pła- 
cono. Cena regulacyjna tranzytowej 133 mar, Wypowiedziano 
250 tonn. Żyto mocno i drożej, płacono ża russskie transito 
125 £. 100 m. za 120 f. i tonnę. "Terminy: na październik-listo- 
pad transitowe 97 m. w płaceniu, na listopad-grudzień transi- 
towe 99 m. w żądaniu. 98'/, mar. w płaceniu, na kwiecień: 
maj transitowe 106 mar. piacono, tranzytowe 105 m. w żąda- 
niu, 105 m. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 100 
mar., tranzytowego 99 mar. Wypowiędziano 250 tonn. Jęcz- 
mień targowano russki transito 102 f. 86 mar., 104 f. 88 mar., 
111f.95 m. jasny 105 f.93 m. 109/10 104 m., 115/6 £ 110 
mar, biały 111 f. 110 m. na paszę 84 do 86:m. za tonnę. O- 
wies i groch bez obrót. Russki bon koński transito 127 m. za 
tonnę płacono. Rzepik russki transito 215 m., 228 do 233 m. 
za tonnę placeno. Lnianka russka transito dobra 168 mar. za 
tonnę targowano. Otręby pszenne na wywóz morzem ére- 
dnie 3.95 m., miałkie 3.80 m., uszkodzone 3.50 m. za 50 kilogr. 
płacono. Spirytus, nie podlegający cłu, w towarze gotowym 54 
mar. w płaceniu, na październik maj b1 1); m. w płaceniu, pòd- 
legający cłu w towarze g towym 34!/, mar. w płaceniu, na paź- 
dziernik-maj 313/, mar. w płaceniu. Dla cukru w Gdańsku 
usposobienie spokojne. Kurs w Gdańsku 212,95 marek za 
100 rs. y 


ODPOWIEDZI REDAKCJĘ 


— Panu Zał. Rzeczywistem mianem —kobiecem. W han- 
dlu dotąd niema. 

— Prenumeratowi z Wołynia. 
dwutygodnik społeczny Niwa bez ilustracyj, 
Niwa jest tygodnikiem ilnstrowanym. 
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W Warszawie wychodzi 
Petersburska 
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Zamówienia na Cement 2758 


Angielskich i Niemieckich Fabryk, 


Fabryki Cementu Grodziec 
st. Bendzin D. W., 
Fabryki Cementu Wysoka 
st. Łazy D. W. 

oraz na ©egłę ogniotrw. ang. Ramsay'a, kie- 
lecką Stumpfa 1 4wlinkę ogn., poczynając od naj- 
mniejszych do największych zapotrzebowań, usku- 
teczniać można w kantorze firmy Z. A. Hra- 
jewski Bielańska 9 (Hotel Paryski) Telefon nr 83. 


TABELA WYGRANYCH 
w pierwszym dniu ciągnienia Ill-ej klasy 153-e) 


„_ Loterji klasycznej. 
Dnia 9 października 1889-go roku 


Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs. SNe Wygr. rs. 
2971 200 11657 Z0 | 16905 200 
5798 200 | 11763 200 | 20750 200 
6002 200 | 11953 3,000 | 21645 1,9000 
8084 200 15876 2,000 
5949 200 16755 4,500 
Po Rs. 80 wygrały NN-ra: 
3813 | 11076 | 14107 | 17783 | 19511 | 23242 
3854 | 114938 | 14815 | 17913 | 19515 | 23365 
4101 | 11787 | 14945 | 17946 | 20024 
4749 | 12118 | 158389 | 18566 | 21039 
5799 | 12977 | 16731 | 19071 | 22756 
8156 | 13686 | 16948 | 19343 | 22907 
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W9 AA 
Rr: 2800 _ 
p A 
Po Rs. 60 wygrały NN-ra: RANA 
252738/5582/7609|10002 12224/14293 16484 18538/20151 2245 i 
51 28425625) 38] 50|  83,14816,16006| „68. 0 joo5e8 
68/2961| 68, _78 41| aj 70] 97/2020953666 
16| 915725776110118! _82/14454/16617|18608,2087 | 15) 
2168002] 417819] 2412850] 60] 81] 20| o gozsk 
385] 845852] 64/1028812420| 76] 65| 37 29831 
3826) 42| 66| 7810348 2314561] -71| 45/20 Bi; 
32] 67| 89] 89] 5912508] 91|16744] 46] apg] 56, 
423] Ta)5041| 95] 98 1a] 93j16801| 65/20651 ga. 
30| 85| 81.8170|10538 4615688] 16] 95) 1722060 
49| 99/60038224| 67|- 58'147u1|  47/18718,209, ojj BB - 
83,3129] 60| 44| 7212683] 26] 91| 20] zj 56 
538| 6616163] 48] _90,12749| 4116956) 69 97, 23013; 
624] 9416236] 85/10673, 50/14811] 5218869 oi” Bł”. 
69/3226:6379 8309| 79, 76| . 17/17006 18906 21014 105- 
168] 72] 86] 51| 7 81 92" 6517141 87 ggg S1 
8093312) '86| 58/10701 12880) 82| - 46 19022/21121 81- 
29] 5464438453| 54 12022/14927/1720219127|] 128216 
7| 86] 548515) 9513017] 65| 46| 62 a i 
64/3450/ 78| 35/10880, 35445005] 76] T5 „og 97 
80| 6216563] 50/11035. 61| 64/17220)  SI|21ŻM ogggk' 
9183577) -70| 87] 7913102) 77/17402| 88] 602949. 
26.3085 6618 8617| 9i) 40) 9517509119271 
1002/3739| 21| 3511130 41/15158) 10 (21320 
69] 84) BOBZII| 39] 70] 63| 51) 93 
1205'3849|: 82] 18|- 44| 8415219] 73| 94/21 Te: 
15| 64'6746| 76| 82| -86| 27/17613|19311 
543915] 48| -92| 9513208] 8017713] 34/215 4! 
61/4121] 67/895111213| 415337) 37| 47/21 
1494| 44/6819.9001| 17] 24) 44| 48| 61 f 
66! 71; 47| 32- 294 73) 49] 51119417 f 
1519|. 95/6926 50 67/13317| . 80/17920) 36/21 z 
47/4200 . 69 61111800] 48115470). 72| 57 5 
G7)4406|7004| 99) 59/18413! 8al 91) 91 „aj. | 
1620) 18| 16] 26] 64 78|; _87/18020/19568|2187 
24- 19| 259108] 76 _ 8815027] 22] 93] gø = 
62| 92| 44| 121161813617|15638| 60/19607 
178414659! 53] 55| "89" 28115744 1g148] 31/21% 
1813| 987167] 80] 76 59 55] 79] 59. ; 
26/4754|. 78/9279|11728/13609| 68] 84|. 62 j 
1929| 88/7223/9301| 99] :7/15866| 95 19742 i 
2032/4829|. 67! 59,11875) -79|  90/18228] 59 n g 
53|- 65/7315'9400| 9413727115959).  G2j19818]22020] > 
6414900] 34] 8 11918:13875)16013| 98] 48 i 
2156,5143| 62] 538] 20113939] 4818358] - 87|- 
73|. 82] 71/0538] 41] 74] 53| 65| 94 
2411/68:0| 879661] 60) 76] 58| 72/1991 
22| 66/7420) 98] 701404616140) 84] 42 
785412_ 26.9715 92/14163,16235 90|- -93/2 
2571] 27/7504) 44112056)  69/16303,18449 20043 
2624/5518] 59] 73 1216514211] 18] 67| 44 : 
63|; 27| 75| 9412220] 32] 8518536] 63 l 
71| 47| 929876 23| 64/16456] 36) 99 
2116|- 53|- | 


|.» Sprawozdania meteorelogiczn8 
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strmene stacji warsaw). A 
Weding spostrzeżeń stacji warszawie, a 


Barom. Wilgot. Wiatr Tom. €.* 


D. 8-go g. 9 w. 748 4 74 Pdź 124 10 
D. 9-gog. 7 r. 1485 91 WPA 8.8 144 
g.1pp.746.1 64 WP 18. giin 
W ciąga j Temperatura najniższa 0, 11,8=Be 14.0 nP 
6. 8go najwyższa C. 17.5zefn 7 
b. m. Wysokość wody spadłej 0.3 mua 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 
Ta PH 
5 Odchodzą |! 
POCIĄGI  |-- godziny i miii 
Warszawsko-Wiedeńska: 
Pospieszny 3klasy ,. .. 6 
Osobowy ò klasy , , „w. sete «10 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5 
(l'owyższe pociągi łączą się 
ż koleją łódzką.) | 
Kurjerski 2 klasy . . . . Z. 
W arszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy „. , « « + * -| 
Otobowy 3 klasy „. csser s 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 
Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy do Brześcia, , , 
lccztowy 3 klasy e „ s e. 
cwarowo-oscbowy 8 klasy . - 
Warszawsko-Petersburska: | 
Pocztow. 8k. do Wilna, 2k, do Peters. 10 13 rano - 


. . 
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Osobowy 3 klasy . . „ « « . «'. li 23wiecz.; | a) 
Nadwislańska do Kowla: | | rano 
Osobowy « « „1.0.5 N « >» „| 8/!-—-wWi007 6 iocs 
Miejscówy do Iwangrodu . . . . . | 645rauo |1! s 
(Powyższe pociągi łączą stę s | 
z koleją dątrowską,) | 16 po P% 
POOWOWY 40,8 a ża. AA koda 
Nadwiślańska do Mławy: 
POGZOWY 1 sid % bie ie o 4/55 wiocz 11/18 jose 
Ośóbowy SEN E 9 6 800 "|, OJ TODD* 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 56 wish 
Osobowy . . . . « . Le... .| 7ibrano 57 po pow 
Osobowy . . 142... . . . ..| 2150po poł. 
Obwodowa z kolei terzspolsk. 5130 po pot 


Osobowy . . . « « « « « . » . „| 2l14popoł- [4 
(00.0 e APE OCE > į 5|12 wiecz. | ? 


| Statki parowe FAJANSA odchodzą: m 
do Fłockao godz. 6 i B-ej zrana, do Mniszewa 0 al 
na, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza w 
3095 Statki parowe St. Górnicki 
dzą do Płocka o 8 m. 30 r., Z Płocka 0 

(9 Owrnópa) 1389% 
awicz (Adam Pług): ; 


dobo 


Środy i Piątki ogodz. 5-ej zrana. m 
LEI 
f z 


m 


1% = : 
; A FE JYWY WEW YW ONE | 
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